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nie stosunków  traktatowych stworzyło ramy instytucjonalne dla dynam icznego  
rozwoju obrotów handlowych. W r. 1972 eksport do krajów socjalistycznych zw ięk 
szył się o 71,6%, zaś import z tych krajów  w zrósł o 95%. Im port krajów  socjali
stycznych z H iszpanii obejm uje — obok artykułów  tradycyjnych, jaR ow oce cytru
sow e, tytoń, w ino — także statki, sam ochody i w yroby m etalow e. Kraje socjalistycz
ne dostarczają Hiszpanii dóbr przem ysłow ych (m aszyny górnicze i rolnicze, tokarki 
i sam oloty) oraz surow ców  (ropa naftow a, w ę g ie l)25. N ależy stwierdzić, że bezw zględ
na w ielkość w zajem nych obrotów nie jest jeszcze zbyt w ielka. Eksport do krajów  
socjalistycznych stanow ił w  1972 r. 3,2% eksportu Hiszpanii, a import z tych krajów  
około 2% im portu globalnego. Od 1972 r. nastąpił dalszy w zrost obrotów, co przy
pisać n ależy przejściu z rozliczeń clearingowych na w oln od ew izow e20.

W ydaje się, że niezależnie od tego, jak ułożą się stosunki H iszpanii z EWG, 
istnieją w arunki dla dalszego dynam icznego rozwoju obrotów z krajam i socja li
stycznym i. Warto tu m iędzy innym i zw rócić uw agę na m ożliw ość naw iązania kon- 
taktrów  kooperacyjnych, które obu stronom mogą przynieść duże korzyści.

Pod pojęciem  integracji rozum ie się na ogół łączenie i w ytw arzanie nadrzędnej, 
sprawnej całości z drobnych, pojedynczych części. W biologii i cybernetyce procesy 
integracyjne polegają na różnicowaniu struktur, z jednoczesnym  podziałem  funkcji 
i podporządkowaniem  części całości. Tak rozum iane procesy integracyjne można 
odnieść rów nież do stosunków  gospodarczych, gdzie różnicow anie struktur polega 
na w ykształceniu się kom plem entarności struktury gospodarczej poszczególnych  
obszarów; podział funkcji natom iast na w yznaczenie poszczególnym  obszarom okreś
lonej roli w  całym  układzie ekonom icznym , a podporządkowanie części całości w iąże 
się z traktowaniem  interesu w spólnoty jako celu nadrzędnego dla każdego obszaru *.

P ow stała w  ten sposób jednostka gospodarcza, różni się jakościow o od zw ykłej 
sum y poprzednich jednostek. Dodatkową cechą now o pow stałej całości jest fakt, że 
stanow i ona system  powiązań ekonom icznych, zm ierzający w  danych warunkach  
rozw ojowych do m aksym alizacji dochodu zarówno całości, jak i poszczególnych jej 
cz ę śc i2.

Tak rozum iane procesy integracji gospodarczej cechow ały stosunki gospodarcze 
od początku istnienia gospodarki tow arow o-pieniężnej. P ostępujący od tego m om entu  
szybki rozwój s ił w ytw órczych w ym agał coraz szerszych ram organizacyjnych. I tak, 
pod w pływ em  postępującego rozwoju sił w ytw órczych, kolejno u legały scaleniu

15 P o r .  R . R a p a c k i ,  Zagraniczne stosunki gospodarcze Hiszpanii,  „ S p ra w y  M ię d z y n a ro 
d o w e ” n r  3/1973.

=• „ B iu le tn y  I n f o r m a c y jn y  P r z e d s ta w ic ie ls tw a  H is z p a n ii w  P o ls c e ” — n r y  za  m a j,  s. 38 
i l is to p a d  1973, s. 25.

‘ M . G u z e k ,  Istota i cel  in tegracji  gospodarczej.  „ R u c h  P ra w n ic z y ,  E k o n o m ic z n y  
i S o c jo lo g ic z n y ”  n r  1/1969, s. 149. ■

! Z. N o w a k ,  Procesy  dez integracji  i in tegracji  ekonom icznej  w e  w spó łc ze sn ym  ka
pital izmie.  P o z n a ń  1972, s . 22.

11 P rz e g lą d  Z a c h o d n i 3174
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coraz w iększe regiony gospodarcze, poprzez gospodarki narodow e aż do gospodarki 
m iędzynarodowej.

M iędzynarodowa integracja gospodarcza polega w łaśn ie  na tw orzeniu takiej 
opisanej całości z poszczególnych gospodarek narodowych. Jakkolw iek gospodarcza 
integracja narodowa i m iędzynarodowa różnią się w  znacznej m ierze pod w zględem  
jakości rozw iązyw anych problem ów, to jednak trzeba je w idzieć jako kolejne etapy 
tego sam ego procesu rozw ojowego, zm ierzającego do utw orzenia zarysow anej przez 
W. I. Lenina gospodarki św iatow ej.

Analiza procesów zw iązanych z rozpadem m iędzynarodowego system u gospodar
ki dziew iętnastow iecznej pozwala tw ierdzić, że aktualnie m iędzynarodowy system  
gospodarczy n ie  tw orzy ram organizacyjnych osiągniętego etapu rozwoju sił w y 
twórczych. W tej sytuacji w ielkorynkow ym i ramami organizacyjnym i rozwoju sił 
w ytw órczych są gospodarki narodowe. Im w iększe ram y one tworzą, tym  w iększe  
są m ożliw ości w ykorzystania zalet w ielk iego rynku. Dają one nie tylko m ożliw ość  
kom pensowania strat w ynikłych z w ahań koniunkturalnych na rynkach św iato
w ych, ale rów nież stym ulują w  odpow iednio dużej skali w zrost produkcji w łasnej 
i w ynikające z tego przyw ileje z chw ilą w yjścia na rynki św ia to w e3. Gospodarki 
narodowe stanow ią w ięc zarówno dobrą pozycję do obrony, jak i do ataku.

Rozwój s ił w ytw órczych zm usza państw a do rozszerzenia ram organizacyjnych  
tego rozwoju, a w ięc do coraz szerszego uczestniczenia w  m iędzynarodowym  podzia
le  pracy, m imo iż oprócz w ym ienionych korzyści, udział ten przynosi rów nież straty. 
W każdym  przypadku jest to jednak rozwój wym uszony; dostosow anie ram orga
nizacyjnych do osiągniętego etapu rozw oju sił w ytw órczych następuje każdorazowo, 
gdy bilans zaczyna się przechylać w  kierunku strat. Jest to w ięc oczyw isty ham ulec 
rozwoju.

M echanizm działania procesów  m iędzynarodowej integracji gospodarczej jest 
zatem  analogiczny do ciągłego dostosow yw ania stosunków  produkcji i nadbudowy  
do następującego rozwoju sił w ytwórczych. Cały dotychczasowy rozwój społeczno- 
-gospodarczy ludzkości był jednym , w ielk im  pasm em  takich dostosowań, dzięki 
którym  stosunki produkcji i nadbudowa w  określonym  m om encie przestaw ały być  
ham ulcem  rozwoju sił w ytwórczych.

N ieodłączną częścią tych procesów  były zaw sze procesy integracji gospodarczej. 
Postępujący rozwój sił w ytw órczych w ym uszał nie tylko coraz głębsze (intensyfi
kacja efektyw nego popytu inw estycyjnego i konsum pcyjnego w  łonie danego spo
łeczeństw a) a le  rów nież coraz szersze (dokładanie do n ie zm ienionego lub zm ienia
nego w  n iew ielk im  stopniu popytu danego społeczeństw a, popytu innych społe
czeństw), w ielkorynkow e ram y organizacyjne4.

Takie um iejscow ienie procesów  integracji gospodarczej powoduje, że razem  
z innym i stosunkam i społecznym i podlegają one ogólnym  prawom  rozwoju społecz
no-gospodarczego. Chodzi tu m ianow icie o to, aby poszerzone w ielkorynkow e ramy 
organizacyjne nie były  przez rozwój sił w ytw órczych w ym uszane, ale aby w  celu  
uniknięcia strat w ynikłych z takiego w ym uszania, były  one w  sposób św iadom y  
i planow y w prow adzane na ściśle określonym  etapie 'rozwoju sił w ytwórczych.

* J .  J u d a n o w ,  M ały je  p ro m y sz le nn y je  s trany  w  sis t iemie sowriemtennogo kapitci- 
l izma.  „ M iro w a ja  E k o n o m ik a  ł M ie ż d u n a ro d n y je  O tn o s z e n i ja ” , n r  12/1970, s. 25.

* P o ję c ie  w ie lk o ry n k o w y c h  r a m  o rg a n iz a c y jn y c h , ro z w o ju  s ił w y tw ó rc z y c h  w sze rz  i w  g łą b  
n a w ią z u je  d o  u ż y te g o  p rz e z  Z . J .  R  o m  a  n  o  w  ą (w  o d n ie s ie n iu  d o  p a ń s tw  A m e ry k i Ł a c iń 
s k ie j )  p o ję c ia  ro z w o ju  k a p i ta l iz m u  w sz e rz  (ro z s z e rz e n ie  s f e r y  p r o d u k c j i  k a p i ta l i s ty c z n e j  na  
n o w e  te r y to r ia )  i  w  g łą b  (w z ro s t p r o d u k c j i  k a p i ta l i s ty c z n e j  n a  dam ym  te r y to r iu m ) .  P o r . 
Z . J .  R o m a n o w a ,  P rob l iem y ekonom icziesko j  in tiegracii  w  Latlnskoj Am ier ik ie .  M o sk w a  
1965, s. 245.
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W ten sposób rodzi się koncepcja celow ej i' planow o stym ulow anej m iędzyna
rodowej integracji gospodarczej, a w ięc tworzenia w ielkorynkow ych ram organiza
cyjnych, zanim zostaną one w ym uszone rozwojem  sił w ytwórczych. W iąże się to  
z m ożliw ością uniknięcia strat gospodarczych, a w ięc osiągania lepszych efektów  
ekonom icznych i co za tym  idzie, m ożliw ości doścignięcia w yżej rozw iniętych państw  
i poprawy sw ej pozycji w  m iędzynarodowym  podziale pracy.

Stym ulow ana m iędzynarodowa integracja gospodarcza jest w ięc pod w zględem  
treści takim  sam ym  procesem  jak żyw iołow a integracja gospodarcza, realizującym  
się jednak nie w  następstw ie a uprzednio. Równocześnie trzeba od razu zaznaczyć, 
że w  kw estii tej w  literaturze przedmiotu istnieją znaczne rozbieżności. Przeciw ny  
utożsam ianiu integracji z internacjonalizacją jest np. J. Pajestka, który m otyw uje  
sw oje stanow isko tym , że w  przeciw ieństw ie do integracji, obejm ującej tylko stosun
ki produkcji i nadbudowę (zawężone dodatkowo do zjaw isk życia m iędzynarodow ego, 
stosunków  m iędzy państwam i), um iędzynarodow ienie życia gospodarczego obejm uje 
rów nież rozwój sił w ytw órczych, zjaw isk  kulturow ych itp.6 Podobnie O. Bogom ołow  
tw ierdzi, że „integracja ekonomiczna, oparta na um iędzynarodowieniu życia ekono
micznego, nie jest mu tożsam a” °. J. Sziszkow  traktuje natom iast integrację jako 
w yższą form ę internacjonalizacji7. Poniew aż jednak współczesna stym ulow ana in te
gracja gospodarcza —  oprócz zjaw isk już w ym ienionych — zmusza sw ych tw órców  
rów nież do podejm owania rozw iązań dotyczących m. in. rozwoju sił w ytw órczych  
i zjaw isk  kulturowych, m ożna — w ydaje się —  m ów ić (oczyw iście jako o szybko 
rozw ijającej się tendencji a n ie jako o stanie dokonanym) o pokryw aniu się zakresu  
pojęciow ego integracji gospodarczej z zakresem  pojęciow ym  um iędzynarodow ienia  
życia społeczno-gospodarczego, tj. żyw iołow ą integracją gospodarczą.

W szystko, co pow iedziano na tem at stym ulow anej integracji gospodarczej, nie  
oznacza jednak w cale, że stym ulow ana integracja gospodarcza może być całkow icie  
oderwana od aktualnego rozwoju sił w ytwórczych. W prowadzenie rozwiązań w yb ie
gających zbyt daleko w  przyszłość n ie tylko n ie  przynosi korzyści w  postaci zw ięk
szonej efektyw ności gospodarczej, ale — wręcz przeciw nie — m oże przynieść straty  
w  efektyw nym  w ykorzystaniu pozostających do dyspozycji s ił w ytwórczych.

Zdając w ięc sobie w  pełni spraw ę z niem ożności ustalenia w  tym  zakresie  
zdecydow anie ostrych i w yraźnych granic można przyjąć, że stym ulow aną integrację 
gospodarczą należy um ieścić pom iędzy — z jednej strony —  polityczno-m ocarstw o- 
w ą koncepcję integracji gospodarczej, która dla danego poziomu rozwoju sił w y 
twórczych tworzy tak szerokie w ielkorynkow e ram y organizacyjne, że w  zasadzie 
siły  w ytw órcze i tak na długo n ie  są w  stanie w ykorzystać tych now ych m ożli
wości, a z drugiej strony — żyw iołow o rozw ijającym i się  procesam i integracji gos
podarczej 8.

D ecydującym  dla pojęcia integracji gospodarczej jest w ięc każdorazowy stosunek  
w ielkorynkow ych ram organizacyjnych rozwoju sił w ytw órczych w szerz do osiąg
niętego poziom u rozwoju s ił w ytwórczych. N ie ma natom iast żadnego w pływ u na  
to pojęcie sam rozwój sił w ytw órczych, który każe w iększości autorom w iązać ter
min „integracja gospodarcza” z określonym  w ysokim  poziom em  rozwoju sił w ytw ór
czych, a jako adekw atne do niższego ich poziom u traktować pojęcie tradycyjnej

5 J .  P a j e s t l c a ,  Lenin a Integracja gospodarcza.  „ E k o n o m is ta ”  n r  3/1970, ss. 414 -  415.
• O .  B o g o m o ł o w ,  Tieorie t iczieskoje  nasliedie W. I. Lenina i ekonom iczleska ja  in t i e -  

gracija  stran soclalizma.  „ M iro w a ja  E k o n o m ik a  i  M ie ż d u n a ro d n y je  O tn o s z e n i ja ”  n r  4/1970, 
s. 61.

7 J .  S z i s z k o w ,  P osliedstw ija  i  prot iw orlecz i ja  kap i ta lis t lczieskoj intiegracii.  „ M iro w a ja  
E k o n o m ik a  i M ie ż d u n a ro d n y je  O tn o s z e n i ja ”  inr 12/1971, s. 13.

s N a te m a t  p o li ty c z n o -m o c a rs tw o w e j  k o n c e p c j i  in te g r a c j i  g o s p o d a rc z e j p a t r z  s z e rz e j:  
Z. N o w a k :  M iędzynarodow a Integracja gospodarcza.  „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i” n r  2/1971, s . 316.

11*
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w spółpracy gospodarczej. W proponowanym  wyżej schem acie m iejsce np. w spół
pracy gospodarczej przypada pom iędzy żyw iołow ą a stym ulow aną integracją gospo
darczą. W ten sposób w szystkie m ożliw e ilorazy stosunku w ielkorynkow ych ram  
organizacyjnych rozwoju sił w ytw órczych w szerz do osiągniętego poziomu rozwoju  
sił w ytw órczych m ogły w ystąpić w  każdej epoce historycznej. Jedynie m ałem u ilo 
razow i stosunku czynnika subiektyw nego do obiektyw nego w  dotychczasowym  roz
w oju społeczno-gospodarczym  zawdzięczać należy, że przeważającą formą w ystępo
w ania  była żyw iołow a integracja gospodarcza.

O ile co do konieczności św iadom ego stym ulow ania integracji gospodarczej nie  
ma w  zasadzie rozbieżności opinii, o ty le  w  odniesieniu do sam ego sposobu jej 
realizacji istnieją bardzo duże rozbieżności, pozw alające na w yodrębnienie szeregu 
stanowisk. Stanow iska te oscylują m iędzy dwom a skrajnym i biegunam i: organiza
cyjną działalnością państw  podejm ujących politykę integracji oraz powiązaniam i 
i procesam i gospodarczym i, jakie w stworzonych przez te państwa ramach politycz
nych dokonuje się w  sferze gospodarczej. Stanow iska eksponujące pierw sze zjaw isko  
przyjęło się um ieszczać w  instytucjonalnej koncepcji integracji gospodarczej, w  dru
gim  przypadku — w  funkcjonalnej koncepcji tej integracji.

Funkcjonaliści za przeszkodę w  osiąganiu w yższej efektyw ności ekonomicznej 
uznają ograniczenia jakie w  przepływ ie tow arów  i czynników  produkcji ustanow iły  
państwa, w  w yniku kryzysu m iędzynarodowego system u gospodarki dziew iętnasto
w iecznej. D latego też w  zniesieniu tych w łaśn ie ograniczeń upatrują oni metodę 
stym ulow ania procesów integracji gospodarczej. Z niesienie ograniczeń ma doprow a
dzić do wzrostu rzeczow ych powiązań m iędzynarodowych w  postaci przepływ u to
w arów  i czynników  produkcji, zgodnie z zasadam i obow iązującym i na rynku, a to 
z kolei ma doprowadzić do pow stania bardziej funkcjonalnego i efektyw nego układu  
nadrzędnego.

N ic też w ięc dziwnego, że za ideał „funkcjonaliści” uznają sytuację z okresu  
przed I w ojną św iatow ą, gdy nie istn iały ograniczenia w  m iędzynarodowym  obrocie 
tow arow ym  i w  system ie płatności, nie było przeszkód w  alokacji czynników  pro
dukcji oraz w  rozw ijaniu m iędzynarodowego podziału pracy w  oparciu o mechanizm  
w olnej konkurencji.

Funkcjonalna koncepcja integracji gospodarczej sprowadza się w ięc do ograni
czania interw encji państw  w  procesy gospodarcze i do w iary w  zdolność sam oczyn
nego funkcjonow ania m echanizm u rynkow ego, gdyż trudno uznać za istotną funkcję  
państw a czuw anie przez poszczególne państwa, bądź pow ołane instytucje m iędzy
narodow e nad tym  aby nie wprowadzano żadnych ograniczeń funkcjonowania m e
chanizm u rynkowego. Tak w ięc w brew, sugestiom  sam ych autorów  kom entatorów  
poglądów  wchodzących w  zakres funkcjonalnej koncepcji integracji gospodarczej, 
nie ma ona w ie le  w spólnego ze stym ulow aniem  procesów  integracji gospodarczej 
a jest raczej w yłącznie aprobatą żyw iołow o rozw ijających się procesów integracji 
gospodarczej.

Nic też dziwnego, że funkcjonalna koncepcja integracji gospodarczej skupiła  
na sobie całą krytykę, skierow aną przeciwko liberalizm ow i gospodarczem u i doktry
nie w olnego handlu. Przede w szystkim  w  koncepcji tej w ystępuje bardzo istotne  
pom ieszanie skutków  i przyczyn. W ynika to — jak się zdaje — z faktu, że przed
staw icie le  tego kierunku, widząc integrację w yłączn ie jako sam oczynnie row ija- 
jący się proces, koncentrują swoją analizę na postaciach i w ydarzeniach do tego  
stopnia, że sam przedm iot analizy jest n iezrozum iały8. N ie ograniczenia obrotu

9 R. D. K  a  i  s  e  r ,  Toward  the Copernican Phase  o /  Regional Integratlon Theory.  
,,J o u r n a l  o f C o m m o n  M a r k e t  S tu d ie s ” n r  3/1972, s. 208.
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m iędzynarodowego były bow iem  przyczyną zm niejszenia się efektyw ności układu, 
ale w łaśnie odwrotnie, trudności w  zakresie funkcjonow ania tego układu, prow a
dzące do wzrostu zróżnicowania poziom ów rozwoju gospodarczego państw, stały  
się przyczyną wzrostu interw encji państw ow ej i nakładania określonych ograni
czeń 10.

U patryw anie w  skutkach przyczyn prowadzi oczyw iście do niedostrzegania rze
czyw istych źródeł trudności, a w ięc do niem ożności usunięcia przeszkód rozwoju  
i zw iększenia efektyw ności ekonom icznej układu, a co za tym  idzie — do nieprzy
datności koncepcji funkcjonalnej jako teoretycznej podbudowy stym ulow anej in te
gracji gospodarczej.

W nioski płynące z analizy tych zjaw isk oraz z krytyki funkcjonalnej koncepcji 
integracji gospodarczej legły  u podstaw  drugiej grupy poglądów, prezentujących  
instytucjonalną koncepcję integracji gospodarczej.

Punktem  w yjścia instytucjonalnej koncepcji integracji gospodarczej jest akcep
tacja istniejących form interw encji państwa, tzn. uznanie tych form interw encji 
państwa nie tylko za ograniczenia zm ierzające do ochrony gospodarki narodowej 
przed w pływ am i zew nętrznym i, ale rów nież — bardziej realistycznie -—■ za zdeter
m inowane osiągniętym  poziom em rozwoju s ił w ytw órczych, narzędzie regulow ania  
w ew nętrznych procesów  gospodarczych, mające na celu bardziej harm onijny i dy
nam iczny rozwój, służący w  konsekw encji autom atycznie poprawie sytuacji państwa  
w  m iędzynarodowym  podziale pracy.

Z tak dokonanej oceny sytuacji w ypływ ają określone wnioski. Przede w szystk im  
w spółcześnie niem ożliw e jest nie tylko dążenie do znoszenia istniejących form  in ter
w encji państwa ani ich ograniczanie, a le  naw et działanie na rzecz zm niejszenia  
tempa rozwoju tendencji do coraz szerszego w prowadzenia tych form. Wręcz prze
ciw nie, należy dążyć do jak najlepszego ich rozwijania. Cel, polegający na w yrów 
naniu się w  poszczególnych państwach w arunków  niezbędnych do tego, by stanow ić  
one m ogły jednolite części nadrzędnej, funkcjonalnej całości, zam ierza się w ięc  
osiągnąć n ie drogą znoszenia tych ograniczeń, ale drogą ich ujednolicenia.

W zw iązku z obserw acją tendencji rozwoju form  interw encji państwa, tzn. 
z rozszerzeniem  się  tych w szystk ich  stosunków  społecznych, które mają w pływ  na 
rozwój sił w ytw órczych, łączy się rów nież realistyczny w niosek  o konieczności 
objęcia tym  ujednoliceniem  nie tylko sfery handlu czy naw et bezpośredniej pro
dukcji, a le również polityki w alutow ej, fiskalnej, ustaw odaw stw a, polityki socjal
nej itp.

W om aw ianej koncepcji integracji gospodarczej dostrzega się również sam o 
źródło m iędzynarodowego rozbicia system u gospodarki dziew iętnastow iecznej i sepa
row ania się państw, tj. n ierów ny poziom gospodarczy państw  uczestniczących w  
m iędzynarodowym  podziale pracy, który w  sytuacji w yrów nania w szystkich  pozo
stałych (oprócz poziomu rozwoju gospodarczego) w arunków, prowadzi do n ierów 
nom iernego rozwoju państw , a w ięc do dalszego w zrostu dysproporcji w  poziom ach  
rozwoju gospodarczego, z w szystk im i postępującym i za tym  skutkam i społecznym i. 
Dlatego też dążąc do ujednolicenia form  interw encji państwa należy rów nocześnie  
dążyć do utw orzenia m echanizm u kom pensacyjnego, który by spraw ił, że pow stały  
w  w yniku ujednolicenia w arunków  funkcjonalny organizm  gospodarczy byłby n ie  
tylko efektyw ny ekonom icznie jako całość, ale żeby tę efektyw ność łączył z e fek 
tyw nością gospodarczą jego części składowych. N ie jest to oczyw iście jedyna droga 
rozw iązyw ania kw estii w yrów nyw ania korzyści w  ramach koncepcji instytucjonal
nej. Często proponuje się uzyskiw anie tych efektów  już na drodze rezygnacji z p eł-

10 P .  S t  r  e e  t  e  n ,  Economic Integration A spects  and Problems.  L e y d e n  1961, s . 15.

Przegląd Z achodni, n r  3, 1974 Instytut Zachodni



166 Przeglądy i kom entarze

nej unifikacji i utrzym ania — w  pew nej m ierze — stanu dotychczasowego. Wiąże 
się to z dostrzeganiem  trudności w  dotyczących realizacji pierw szego rozwiązania 
w  krajach tzw. trzeciego św iata n .

Jak nietrudno zauważyć, realizacja w szystkich w ym ienionych postulatów, 
a w ięc ujednolicenia form interw encji państw  w  procesy gospodarcze i utw orzenie 
spraw nego i rzetelnego m echanizm u kom pensacyjnego, w ym aga daleko idącego za
angażow ania się państw a w  stym ulow anie integracji gospodarczej. Do takiego stw ier
dzenia zmierzają też w szystk ie  poglądy m ieszczące się w  ramach instytucjonalnej 
koncepcji integracji gospodarczej.

Skupiając uw agę na organizacyjnej działalności państw  podejm ujących politykę  
stym ulow ania integracji gospodarczej koncepcja instytucjonalna nie jest jednak  
bynajm niej jednolita i prezentow ane w  niej poglądy oscylują od postulatów  luźnej 
działalności koordynacyjnej aż do scalania poszczególnych gospodarstw  narodowych  
w  jedną ekonom iczną całość, n ie  tylko funkcjonalną ale rów nież formalną.

W zw iązku z tym , w  ram ach koncepcji instytucjonalnej w yróżnia się trzy nurty: 
um iarkow anie liberalny — uznający aktyw ną rolę państw a w  procesie integracji, 
ale w niesłychanie m inim alnym  stopniu; nurt antyliberalny —  w iążący już w yraźnie  
integrację z rozrastaniem  się funkcji gospodarczej państw  oraz nurt rozw ijający  
form alną teorię integracji, tj. w iążący integrację z pow staniem  organizacji m iędzy
narodowej o pew nych upraw nieniach w ładczych n. Organizacja taka, prócz funkcji 
adm inistrow ania w ew nątrz oraz pośredniczenia na zew nątrz ugrupowania integra
cyjnego, spełnia w zględem  sw ych  członków  dw ie bardzo w ażne funkcje przyw ódz
tw a politycznego: 1) inicjującą (tw orzenie na użytek sw ych członków  koncepcji 
zw iększających zasięg i poziom integracji); 2) normującą (definiow anie w spólnego  
in teresu )13.

Istnienia pew nych form  organizacyjnych n ie w yklucza oczyw iście ani nurt 
um iarkow anie liberalny, ani — tym  bardziej — nurt antyliberalny. Uznając jak  
najbardziej m ożliw ość stym ulow ania procesów integracji gospodarczej w  ogóle poza 
ram am i ugrupow ania integracyjnego, drogą podejm owania przez państw a św iado
m ych i p lanow anych akcji w  zakresie w ym iany dóbr i usług, w  zakresie powiązań  
kooperacyjnych w  sferze bezpośredniej produkcji itp., należy w  tym  m iejscu zw ró
cić uw agę na rolę jaką w  tej m ierze odgryw ają stosunkowo m ocno rozpow szech
nione m ieszane kom isje m iędzyrządow e dla spraw  w spółpracy gospodarczej i t p 14. 
Dużo m niejszy jest tutaj jednak stopień zaangażow ania państwa.

N ie w ydaje się, aby tak daleko idące rozbieżności w  pojm owaniu zakresu roz
w iązań integracyjnych można . było przypisyw ać sw oistem u indyw idualizm ow i ba
daczy, dążących do form ułow ania w łasnych postulatów , z rów noczesnym  odrzuce
niem  w szystkiego, co tym  postulatom  n ie  odpowiada 15. Problem  leży zupełnie gdzie 
indziej i w iąże się z sam ą istotą stym ulow anej integracji gospodarczej. N ależy w

“  P o r .  n p .  H . K i t a m u r a ,  T e o r ia  e k o n o m ii  a in te g r a c ja  g o sp o d a rc za  r e g io n ó w  n ie -  
r o z w in ię ty c h .  W : Z  p r o b le m ó w  in te g r a c j i  g o s p o d a rc ze j. A m e r y k a  Ł a c iń s k a . W a rsz a w a  1968, 
s . 40.

12 A. W a s i l k o w s k i ,  P r a w n e  i  e k o n o m ic z n e  p o ję c ia  in te g r a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j .
, .S tu d ia  P r a w n ic z e ” 1969, z. 23, ss . 62 - 68.

13 D. C o o m b e s ,  P o lit ic s  a n d  B u r e a u c r a c y  in  th e  E u r o p e a n  C o m m u n i ty .  A  P o r tr a it  
o f  th e  C o m m is io n  o f  th e  EE C . L o n d o n  1970, ss. 234 - 242.

14 D la  p rz y k ła d u ,  n ie  b io rą c  n a w e t  p o d  u w a g ę  te g o  ty p u  fo rm  w  s to s u n k a c h  z k r a ja m i  
s o c ja l is ty c z n y m i,  P o ls k a  r e a l iz u je  s ty m u la c ję  w  s to s u n k a c h  w z a je m n y c h , za p o m o c ą  k o m is ji  
m ie s z a n e j  z  ta k im i  k r a ja m i ,  j a k  n p . B e lg ia , F r a n c ja ,  F in la n d ia ,  D a n ia , S z w e c ja , A u s t r ia  
1 W ie lk a  B r y ta n ia .  (W. Z a r e m b a ,  U m o w y  i  k o m is je  m ie s z a n e  — in s ty tu c jo n a ln e  f o r m y  
w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc ze j P o ls k i  z  E u r o p ą  z a c h o d n ią .  „ H a n d e l Z a g ra n ic z n y ” n r  9/1972, s. 325).

15 P o r .  D. J .  P u c h a ł a ,  O f B l in d , M e n , E le p h a n ts  a n  In te r n a t io n a l  In te g r a t io n .  ,,J o u r n a l  
o f  C o m m o n  M a r k e t  S tu d ie s ” n r  3/1972, s s . 267 -  268.
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pełni uznać słuszność stw ierdzenia J. Korm nowa, że skonstruow anie term inu „inte
gracja” nie można porów nyw ać z odkryciem , gdyż term inu tego się nie odkrywa  
a ustala 16. O ile  integrację gospodarczą jako taką można opisać w  sposób m niej lub  
bardziej dokładny, obserw ując jej żyw iołow y przebieg w  gospodarce św iata, o tyle  
proces stym ulow anej integracji gospodarczej należy zaprogram ować, a to z kolei 
będzie zależeć od kilku charakterystycznych m om entów.

Przede w szystkim  aktualny rozwój sił w ytwórczych, odm ienny w  różnych pań
stwach, będzie decydow ał o tym, do utworzenia jakich w ielkorynkow ych ram orga
nizacyjnych należy zmierzać w  drodze stym ulow ania integracji gospodarczej. Podob
nie różne może być tem po, w  jakim  cel ten zam ierza się osiągnąć, a w ięc  także 
z tego punktu w idzenia różna będzie zaw artość rozwiązań i term inarz kolejnego  
ich w prowadzenia, postulow any w  ramach stym ulow anej integracji gospodarczejl7. 
Zaporą dla tak sform ułow anych postulatów , zm ierzających do osiągnięcia najw ięk 
szej na danym etapie rozwoju s ił w ytw órczych efektyw ności ekonom icznej układu, 
jest w yłącznie ów  osiągnięty poziom rozwoju sił w ytwórczych. D latego też n ie w y 
daje się w łaściw e, jak to czyni np. A. W asilkow ski, staw ianie górnej i dolnej gra
nicy postulow ania rozwiązań, ze  w zględów  leżących poza aktualnym  poziom em  roz
woju sił w ytw órczych, a znajdujących uzasadnienie w  najbardziej podatnej na 
konserw atyzm , świadom ości lu d zk ie j18.

Z pow yższych w zględów  niem ożliw e jest form ułow anie ścisłej defin icji stym u
low anej integracji gospodarczej, która byłaby rów nocześnie definicją uniw ersalną, 
obejm ującą w szystk ie m ożliw e przypadki. Można jedynie pokusić się o sform uło
w anie defin icji ogólnej, ujm ującej sens zjaw iska, pod którą to definicją ogólną 
można by każdorazowo podstaw iać konkretne przypadki. W ydaje się, że takie w a
runki spełniłaby definicja, w  m yśl której pod pojęciem  stym ulow anej integracji 
gospodarczej rozum ieć należy tw orzenie, za pomocą określonych środków, w ielk o
rynkow ych ram organizacyjnych dla rozwoju sił w ytw órczych, m ające doprowadzić 
do osiągnięcia pożądanego celu (m aksym alna na danym  etapie rozwoju efektyw ność  
gospodarcza całości i jej części składowych).

Cel w ięc zaw sze będzie ten  sam. Różny będzie natom iast charakter w ielkoryn
kow ych ram organizacyjnych, gdyż jest to uzależnione od osiągniętego poziomu sił 
w ytw órczych, dla którego różne ram y stanow ić mogą ham ulec dalszego rozwoju  
i co za tym  idzie — uzyskiw ania m aksym alnej efektyw ności ekonom icznej. Różne 
będą środki realizacji, gdyż one z kolei uzależnione są od stopnia rozwoju inter
w encji państw a i od tem pa realizacji, które zam ierza się osiągnąć. Biorąc jednak  
pod uw agę gam ę przedstaw ionych pow yżej koncepcji stym ulow anej integracji gos
podarczej można sform ułow ać tezę, że im niższy jest poziom rozwoju sił w ytw órczych  
integrujących się państw  w  stosunku do celu, który zam ierza się  osiągnąć oraz w  
im szybszym  tem pie zam ierza się osiągnąć postaw iony cel, tym  bardziej przyjęte  
rozw iązanie m usi się zbliżać w  kierunku form alnej teorii integracji. N ie sposób  
ukryć, że w  tw ierdzeniu tym  zaw iera się ta oczyw ista prawda, która w ystępujący

18 J .  K  o r  m  n  o w , M ię d z y n a r o d o w a  s o c ja l is ty c z n a  k o o p e r a c ja  p r o d u k c j i  „ G o s p o d a rk a  P la -  
n o w a ” n r  5/1969.

17 P r z y k ła d e m  z a k ła d a n ia  z u p e łn ie  m in im a ln e g o  te m p a  o s ią g a n ia  c e lu  in te g ra c y jn e g o ,  
je d n a k ż e  ju ż  w  r a m a c h  f o r m a ln e j  t e o r i i  in te g r a c j i ,  m o że  b y ć  B e n e lu k s  w  la ta c h  1943 -  1960 
(p o r. J .  M  e  a  d e, H . H . L i . e s  n e r ,  S.  J .  W e l l s ,  C ase  s tu d ie s  in  E u r o p e a n  E c o n o m ic  
U n io n . T h e  M e c h a n ic s  o f  In te g r a t io n .  L o n d o n , N e w  Y o rk , T o r o n to  1962, ss . 61 -  67). R zecz y 
w is te  p rz y s p ie s z e n ie  te m p a  s ty m u lo w a n ia  c a łe j  g o s p o d a rk i n a d a ło  te m u  tw o ro w i k o n ie c z n o ś ć  
s ta n ia  s ię  m o ż liw ie  n a jb a r d z ie j  ró w n o rz ę d n y m  p a r tn e r e m  R F N , F r a n c j i  i  W ło c h  w  ra m a c h  
EW G .

18 A . W a s i l k o w s k i ,  op.  c it.,  s.  57 i  n.
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w  danej sytuacji w zrost sprzeczności uczestników  ugrupowania integracyjnego w iąże  
z koniecznością wzrostu kom petencji organu zarządzającego ugrupow ania19

B. Balassa w prowadza do zagadnień definicyjnych jeszcze jeden bardzo w ażny  
elem ent. Otóż rozróżnia on integrację gospodarczą jako proces i jako istniejący  
stan, przy czym traktow anie jako proces obejm uje różne środki likw idow ania dys
krym inacji pom iędzy jednostkam i gospodarczym i m ającym i utw orzyć funkcjonalną  
całość; jako stan oznacza natom iast brak tych form  d yskrym inacji20. N. Schum acher 
dodatkowo wyróżnia w  zakresie integracji pojętej jako proces aspekt przechodni, 
tj, akt integrowania (das Integrieren ) i aspekt nieprzechodni, tj. a k t  integrowania  
się (das Sichintegrierung), co w skazuje na konieczność dalszego integrowania rów 
nież w ew nątrz coraz szerszych kręgów  in tegracyjn ych 21. W ażniejszą rolę w  tym  
rozróżnieniu odgrywa oczyw iście proces, gdyż stan rzeczy jest w yłącznie jednym  
z w ielu  punktów docelow ych, który w  obliczu postępującego rozwoju sił w ytw ór
czych staje się podstawą dla dalszej kontynuacji procesu integracji gospodarczej.

W teorii stym ulow anej integracji gospodarczej w yróżnić można n ie tylko zw o
lenników  funkcjonalnej czy też instytucjonalnej koncepcji integracji gospodarczej, 
ale rów nież bardziej w yraźny podział na zw olenników  uniw ersalizm u i zw olenników  
regionalizm u. Praktyka rozstrzygnęła już w  zasadzie problem, czy integrację gos
podarczą stym ulow ać w  skali św iatow ej, czy w  skali regionalnej. Zadanie zw iązane 
ze św iadom ym  w prow adzeniem  takich czy innych rozwiązań dotyczących integracji 
gospodarczej realizują w ybrane grupy państw.

Ma to rów nież sw oje m ocne uzasadnienie teoretyczne. Przede w szystkim  na obec
nym  etapie rozwoju sił w ytwórczych, rozw iązanie w  skali św iatow ej nie jest jeszcze 
rozwiązaniem  ham ującym  ten rozwój, a rozw iązaniem  w ybiegającym  dość daleko w  
p rzyszłość22. W zw iązku z tym  przyjęcie takiego rozw iązania już obecnie n ie  
łączyłoby się z osiągnięciem  m aksym alnej na danym  etapie efektyw ności gospodar
czej zarówno całości — gospodarki św iata, jak i jej części składow ych — gospodarek  
narodowych. Tym sam ym  stym ulow anie integracji gospodarczej w  skali św iatow ej 
nie stanow i tej dobrej perspektyw y, która by skłoniła  poszczególne państw a do 
poczynienia w zajem nych ustępstw  na rzecz w spólnego układu nadrzędnego.

Dla uzasadnienia takich a nie innych rozwiązań w  skali regionalnej, zasadnicze 
znaczenie ma określenie m echanizm u działania integracji gospodarczej. Są to zagad
nienia zw iązane z d ialektycznym i procesam i dostosowania się stosunków  produkcji 
i nadbudowy do osiągniętego etapu rozwoju sił w ytw órczych. Procesy te torują 
sobie drogę poprzez rozm aite sprzeczne tendencje, antagonizm y i konflikty. Stym u
low ana integracja gospodarcza n ie  polega na uniknięciu  tych konfliktów , a jedynie  
na w cześniejszym  ich uzm ysłow ieniu i św iadom ym  likw idow aniu. Jedynym  m om en-

■» P o r .  n p . R . M a y m e ,  T h e  ln s t i tu t io n s  o f  th e  E u r o p e a n  C o m m u n i ty .  L o n d o n  1968, 
s. 78. K o n ie c z n o ś ć  ta  m a  m ie js c e  zw ła sz cz a  w  d z ie d z in ie  w s p ó ln y c h  p ro g ra m ó w  b a d a ń  n a u k o 
w y c h  i  ro z w o jo w y c h , g d z ie  p ro b le m  „ s p ra w ie d liw e g o  u d z ia łu ”  p o s z c z e g ó ln y c h  rz ą d ó w  n a r o 
d o w y c h  w  p ro g r a m ie  i  k o s z ta c h  w y s tę p u je  szc z eg ó ln ie  o s tro  (S. H o l  t ,  T h e  C o m m o n  M a r k e t.  
T h e  C o n fl ic t  o f  T h e o r y  a n d  P r a c tic e . L o n d o n  1967, s. 160).

20 B . B a l a s s a ,  P r z y c z y n e k  do  te o r i i  in te g r a c j i  g o s p o d a rc ze j. W : Z p r o b l e m ó w . . . ,  
op . c i t . ,  s. 78. P o d o b n ie  u jm u ją  p ro b le m  H a b e r le r ,  D a u ss in  i  S h o u p ; A. H a b e r ,  D o k tr y n a  
in te g r a c y jn a  N R F .  W ro c ła w , K ra k ó w  1968, s. 16.

21 N . S c h u m a c h e r ,  A  L e x ic o g r a p h e r ’s G u id e  to  P o litic a l E u ro p ę . „ J o u r n a l  o f C o m m o n  
M a r k e t  S tu d ie s ” n r  4/1972, s. 303.

2! N ie  c h o d z i t u  o c zy w iś c ie  o  ro z w ią z a n ie  w  s k a l i  ś w ia to w e j,  m o ty w o w a n e  k o n ie c z n o ś c ią  
w y ró w n a n ia  p o z io m u  g o s p o d a r k i  ś w ia ta ,  a  p rz e w id u ją c e  z a s tą p ie n ie  t ra d y c y jn e g o  m e c h a n iz m u  
g o s p o d a r k i  ś w ia ta  n o w y m  (św ia d o m e  i  z o rg a n iz o w a n e  p o d e jm o w a n ie  je d n o m y ś ln y c h  d e c y z ji  
p rz e z  w s z y s tk ie  człom y g o s p o d a r k i  ś w ia ta )  a lb o  u tw o rz e n ie  fundus*zu ro z w o ju  d la  k r a jó w  
ro z w ija ją c y c h  s ię , p r z y  u t r z y m a n iu  t r a d y c y jn e g o  m e c h a n iz m u  g o s p o d a rk i ś w ia ta .  P o r .  mp. 
J .  B o g n  a  r ,  E c o n o m ic  P o lic y  a n d  P la n n in g  in  D e v e lo p in g  C o u n tr ie s . B u d a p e s t  1969, s . 540.
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tem skłaniającym  państwa do podejm owania takich w ysiłków  jest perspektywa  
osiągania w iększej efektyw ności ekonomicznej z dokonyw anych posunięć gospodar
czych.

W sytuacji, gdy realizow anie stym ulow anej integracji gospodarczej w ym aga  
ciągłych konsultacji pomiędzy rządami, uzgadniania rozbieżnych interesów  oraz 
punktów widzenia, podejm owania rozwiązań kom prom isowych i zespołowej ich 
realizacji, jest oczyw iste, że taką w spółpracę łatw iej można zorganizować pomiędzy  
państwam i o podobnych dośw iadczeniach historycznych i w zględnie jednakowym  
poziom ie rozwoju gospodarczego, a co za tym  idzie — zbliżonych interesach gospo
darczych. Im w iększa jest liczba państw, im bardziej są one zróżnicowane, tym  
bardziej skom plikow ane są sprzeczności i trudności w  ich pokonywaniu, tym  
m niejsze jest prawdopodobieństwo spełnienia się postulow anych rozwiązań i tym  
w olniejsze jest tem po ich realizacji.

Objęcie zbyt licznej i zbyt zróżnicowanej grupy państw  realizacją zadań zw ią
zanych ze stym ulow aniem  integracji gospodarczej, przy rów noczesnych słabościach  
samej koncepcji integracyjnej przyjętej za podbudowę realizacji, prowadzi często  
do rozsadzenia takiej grupy i rozbicia jej na m niejsze ugrupowania. Taka tendencja  
do integracji subregionalnej w ystępuje m.in. w  A m eryce Łacińskiej.

Z drugiej strony, pojaw ić się mogą uzasadnione w ątpliw ości czy i na ile pow 
stałe w  ten sposób ugrupowania tworzą w ielkorynkow e ram y organizacyjne dla 
rozwoju sił w ytwórczych. Otóż w ydaje się oczyw iste, że żadne ugrupow anie in te
gracyjne nigdy nie stanowi, i stanow ić nie może, dokładnie optym alnych ram orga
nizacyjnych. W ynika to przede w szystkim  z faktu, że postępujący rozwój sił w y 
twórczych wprowadza do układu: siły  w ytw órcze — stosunki produkcji — nad
budowa, stałe korekty za którym i z natury rzeczy nie mogą rów nolegle podążać 
rozwiązania organizacyjne.

Dlatego też ugrupow ania integracyjne stanow ią w ielkorynkow e ram y organi
zacyjne dla rozwoju sił w ytw órczych, w yłącznie oscylujących w okół optimum, ale 
się z nim i n ie  pokrywające. W ynika stąd pew ien w niosek praktyczny, aby (zakła
dając naw et pokonyw anie w iększych trudności) ugrupowania integracyjne w yb ie
gały raczej przed, aniżeli pozostawały za optimum. Przy zw iązanym  rew olucją nau
kow o-techniczną tem pie rozwoju, zadow alanie się rozw iązaniam i m inim alnym i naraża 
na niebezpieczeństwo, iż bardzo szybko staną się one ham ulcem  dalszego rozw oju 23.

Stym ulow anie integracji gospodarczej pozwala na stosow anie n ie tylko różnych  
w ariantów  podm iotowych, ale rów nież przedm iotowych, obejm ujących różne gałęzie  
gospodarki i różne środki realizacji. Pow stało w  związku z tym  pojęcie integracji 
sektoralnej, przez którą należy rozum ieć proces stopniow ego unifikow ania i łączenie  
polityki gospodarczej i w arunków  gospodarowania w  poszczególnych dziedzinach 
lub gałęziach gospodarki kilku p a ń stw 24.

Proces integrowania ograniczonych przedm iotowo środków  realizacji polityki 
gospodarczej państw  i w ybranych gałęzi gospodarki pozwala rozpoczynać integrację 
na tych odcinkach, na których piętrzą się najm niejsze trudności i gdzie m ożliw ości 
zbliżenia są najw iększe. Stąd też np. A. N. Szebanow  uważa, że integracja sekto- 
ralna, po doświadczeniach EWWiS, ma jeszcze w  odniesieniu do Europy zachodniej

!S D o w n io s k u  ta k ie g o  d o sz ły  mp. p a ń s tw a  EW G , g d y  s ta n ę ły  p rz e d  p ro b le m e m  szeregu 
k a p i ta ło c h ło n n y c h  p ro je k tó w , w y m a g a ją c y c h  m o b iliz a c ji  d u ż eg o  p o te n c ja łu  n a u k o w e g o  i  t e c h 
n ic z n e g o  ( D. M i e l n i k ó w ,  Z a c h o d n io e u r o p e js k i  o ś r o d e k  im p e r ia l iz m u .  „ Z e s z y ty  te o re ty c z -  
n o -p o l i ty c z n e ”  n r  4/1972, s . 16.

!< M. C h ę c i ń s k i ,  M e to d y  i  j o r m y  g o s p o d a rc ze j  in te g r a c j i  p a ń s tw  k a p i ta l i s ty c z n y c h .  
„ E k o n o m is ta ”  n r  3/1967, s . 745.
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dużą przyszłość; dotyczy to zw łaszcza integracji gałęzi najbardziej narażonych w  
w alce z konkurencją zagraniczną 26.

R ównocześnie jednak m etoda taka budzi szereg zastrzeżeń i to związanych  
nie tylko z rozciągnięciem  się realizow anych przy jej pomocy procesów integracji 
w  czasie. Przede w szystkim  w  obrębie środków  polityki gospodarczej państw, dąże
nie do ujednolicenia tylko niektórych, pow oduje tendencję do przenoszenia się  
efektu różnicującego państw a członkow skie na coraz to dalsze dziedziny, n ie objęte 
aktualnie procesem  integracji, co oczyw iście opóźnia zrealizow anie pożądanego celu, 
tj. pow stanie całości o jednolitych częściach składowych. Narzuca się w ięc koniecz
ność kom pleksow ego ujęcia w szystkich elem entów  stosunków  produkcji i nadbu
dow y, m ających aktualnie w pływ  na rozwój sił w ytwórczych.

Podobne zastrzeżenia pow stają przy integrowaniu w yłącznie niektórych gałęzi 
gospodarki. Ze w zględu na ścisłą w spółzależność pom iędzy różnym i gałęziam i gos
podarki pojaw iają się w  takim  przypadku zakłócenia rów nowagi, które uniem ożli
w iają skuteczne integrow anie w yłączn ie w ybranych dziedzin gospodarki, a stwarzają 
konieczność integrow ania całej gospodarki. Tak np. integracja rolnictw a EWG m ogła  
postępować tylko w  ram ach ogólnej integracji gospodarczej państw  członkowskich. 
N ie jest ona bow iem  m ożliw a bez zagw arantow ania trw ałej koniunktury gospodar
czej, bez rów noczesnego integrowania przem ysłu oraz zapew nienia swobodnego prze
pływ u tow arów , usług 1 czynników  produkcji w  ramach zintegrow anego obszaru26. 
Istn ieje rów nież zależność odwrotna, gdzie stw orzenie jednolitych warunków  kon
kurencji n ie  byłoby m ożliw e bez ustalenia jednolitego poziomu cen artykułów  rol
nych, stanow iących w ażny elem ent kosztów  w  przem yśle oraz istotny składnik  
poziomu płacy roboczej robotników  przem ysłow ych 27.

Stw orzenie jedolitego poziomu cen n ie  m oże jednak nastąpić bez kom pleksow ego  
rozw iązania w szystkich zagadnień zw iązanych zarówno z integracją sektora rol
n ictw a, jak i całej gospodarki.

D latego też konieczne jest kom pleksow e i m ożliw ie rów noczesne integrowanie  
zarówno w szystkich działów  gospodarki, jak i w szystkich środków realizacji polityki 
gospodarczej państw . Tylko takie rozw iązanie zapew nia szybkie i skuteczne ujedno
licenie elem entów , m ających stanow ić część funkcjonalnej całości, tj. usunięcie  
ham ulca rozwoju sił w ytw órczych w  postaci w ielkorynkow ych ram organizacyjnych. 
To z kolei zapew nia osiąganie w iększej efektyw ności ekonomicznej zarówno całości, 
jak i jej poszczególnych części składowych.

Stosunki zachodnioniem iecko-am erykańskie w  drugiej połow ie 1973 r . 1 stanow iły  
w iększy i zw arty fragm ent ogólnych relacji m iędzy Europą zachodnią a Stanam i

ts E k o n o m ic z ie s k t je  g r u p ir o w k i  w  z a p a d n o j J e w r o p ie .  M o sk w a  1969, s. 106.
26 M. C h ę c i ń s k i ,  In te g r a c ja  r o ln ic tw a  E W G . W a rsz a w a  1968, s. 115.
27 T . G r a b o w s k i ,  W.  S t a n k i e w i c z ,  In te g r a c ja  w  k a p ita l iz m ie .  P r o b le m y  e k o n o 

m ic z n e  i  m il i ta r n e .  W a rsz a w a  1969, s. 64 i  n .
1 P o r .  teg o ż  au ito ra  p ó łro c z n e  o p ra c o w a n ia  n a  te m a t  s to s u n k ó w  z a c h o d n io n ie m ie c k o -a m e -  

r y k a ń s k ic h ,  p u b l ik o w a n e  n a  ła m a c h  „ P rz e g lą d u  łZ ac h o d n ie g o ” ( , ,P Z ” ) o d  r o k u  1961, o s ta tn io  
n r  4/1973, ss. 315 - 338.
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